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Po oświadczeniu Marksa. 


ODWRÓT RZĄDU NIEMIECKIE- 
GO. 


BERLIN, 8 września, (Tel. wł 
(słosu Polskiego") — Wizyta po- 
sła trancuskiego Dumergeru w 
ministerstwie spraw zagranicznych 
w sprawie notyfikacji oświadcze- 
nia Marksa, co do odpowiedzial- 
ności za wybuch wojny wywołała 
niesłychany ferment w kołach po- 
lityczych. Stronnictwa rządowe 
bronią stanowiska rządu, który wy 
dał oświadczenie, że zapłaci nacjo- 
nalistom za ich głosowanie w spra- 
wie wykonania ustaw Dawesa. Na- 
rodowcy (Deutschnationale) zapo- 
wiadają ostrą kampanię 
rządowi jeśli nie zostanie poczynio 
na rewizja notyfikacji, Wobec te- 
óo, że Streseman udaje się w tych 
dniach do Genewy, notyfikacja z0- 
staje odłożona aż do jego powrotu. 
W związku z sytuacją, jaka się wy- 
tworzyła, rząd wydał popołudniu 
komunikat urzędowy, w którym 
zaznacza, że wobec życzenia kół 
gospodarczych jest zmuszony pod- 
dać rewizji stanowisko w sprawie 
notyfikacji i oświadczenia Marksa. 


W kołach politycznych jest ten ko| francuski uważał za stosowne 
munikat uważany za dowód odwro | przedzić rząd niemiecki, przed na. 


przeciw | „Głosu Polskiego". 


że notyłikacja Marksa zostanie co-|ku z tem poczynił pewne 


Inięta. 


GŁOS ROZSĄDKU. 
BERLIN, 8 września. (Pat), Nie- 


zarzą- 
dzenia w sprawie przyjęcia Nie- 
miec do ligi narodów. 

GENEWA, 8 września. (Pat.) — 


mal cała prasa tutejsza za wyjąt=| Przedstawiciel „Sozial Parlamen- 


kiem pism nacjonalistycznych do- 
maga się od rządu, aby zaniechał 
notyfikowania deklaracji w spra- 


tarischer Dienst" miał rozmowę z 
Herriotem, w której premjer o- 


wie odpowiedzialności za wybuch) świadczył mu, że w Londynie do- 


wojny, gdyż okazuje się, 


że krok) kładał wszelkich starań i działał w 


taki nie przyniósłby Niemcom żad-| kierunku pokoju. 


nego pożytku, a przeciwnie mógl- 
by mieć fatalne następstwa w po= 
staci pogorszenia się międzynato- 
dowego położenia dla Niemiec, 


ZDECYDOWANE STANOWISKO | cą odpowiedzialność 


HERRIOTA: 
PARYŻ, 


jął przedstawicieli prasy, którym 


Wiadomość, że Niemcy zamierza 
ją przesłać rządom państw sprzy- 
mierzonych deklarację, odrzucają- 
za wybuch? 


wojny, uniemożliwia Herriotowi w 


8 września. (Tel. wł. {tej chwili złożenie jakiegokolwiek 
Herriot przy-| oświadczenia. 


Herriot nie może zrozumieć, jak 


Dentysta M. Aronson 


powrócił 329 - 2 


Telefen 27-14. 


POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY 


Oddział w Łodzi 32 


Piotrkowska 29, I. p. Telefon: 12-28 i 22-48, 


przyjmuje wkłady na rachunki bieżące oraz na książeczki 
oszczędnościowe w złotych i walutach obcych, 
Wydaje książeczki oszczędnościowe 

1) na okaziciela; 

2) ną pseudonim lub hasło; 

4%) na inne nazwisko, 
dyskontuje pierwszorzędne weksle kupieckie, wynajmuje 
schowki depozytowe (safes) i wykonuje wszelkie tranzakcje, 
wchodzące w zakres bankowości na dogodnych warunkach, 


Piotrkowska 101. 


Kronika telegraficzna. 


ZAWODY O MISTRZOSTWO KU CZCI POLEGŁYCH. 
POLSKI W LEKKIEJ ATLETYCE| WARSZAWA, 8 września. (Pat) 


oświadczył, że narazie niema żad-| właśnie tę chwilę, w której organi- 
nych danych co do zamiarów rzadu | zuje się pokój, rząd niemiecki mógł 
niemieckiego w sprawie notyfikacji | wybrać dia poruszenia tej sprawy. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
sprawozd.). Pierwszy dzień dorocz- 
nych mistrzostw lekkoatletycznych 


oświadczenia Marksa. 


W dalszym ciągu Herriot zazna- | kać ną lo czy wamiankowana no- 


czył, że Marks w liście swoim do 
niego podkreśla, że jego oświadcze 
nie w sprawie odpowiedzialności 
Niemiec za wybuch wojny nie ma 
nic wspólnego ze sprawą wypłace- 
nia przez Niemcy długów. 


tu rządu i wyrażają przypuszczenie | stępstwami jego kroku i w związ- 


Prace zgromadzenia ligi narodów. 


ŁABĘDZI ŚPIEW GALWANAUS-|kładów międzynarodowych, doty= 


KASA O WILNIE. 


« GENEWA, 8 września. (Telegr. 
wł, „Głosu Polskiego“) — Dzisiej- 
sze posiedzenie przedpołudniowe 
zśromadzenia ligi narodów nie ob- 
iitowało w szczególne wydarzenia 
ze względu na tc, że cały ciężar 
prac spoczywa w komisjach. 

Urozmaicenie wniosła mowa de- 
legata Litwy Gauwanauskasa, któ- 
ry przemawiał w sprawie wileń- 
skiej, Wyraziwszy podziękowanie 
narodom za działalność pokojową, 
Galwanauskas oświadczył że opi- 
nja litewska jest zadowolona z 
rozwiązania kwestji kłajpedskiej. 
Natomiast sprawa wileńska jest 
jeszcze ciągle chmurą na horyzon- 
cie wschodnio - europejskim, usu- 
nięcie której jest najważniejszem 
zadaniem ligi. Galwanauskas za- 
kończył przemówienie, żądaniem 
w Imieniu swego rządu aby spra- 
wę wiłeńską przekazano trybunało 
wi rozjemczemu w Hadze, 


DELEGACI POLSCY W KOMI- 
SJACH LIGI. 


GENEWA, 8 września. (Pat). — 
Delegaci polscy biorą udział w na- 
siępupjących komisjach ligi naro- 

ow: 

"W komisji pierwszej (sprawy 
ptawnicze i konstytucyjne). dyrek- 
tor departamentu Leon Bagieeński, 
wybrany jednocześnie do podko- 
miej, mającej za zadanie zbadać 
sprawozdanie generalnego sekre- 
taratu w sprawie wzajemnych u- 


czących ochrony praw ubogich. 

W komisji drugiej (organizacja 
techniczna) komisarz generalny p. 
Henryk Strassburger i jego zastęp= 
ca dr. Oskar Halecki. 

W komisji trzeciej (redukcja zbre 
jeń i sprawy pokrewne) minister 
Aleksander Skrzyński. 


W komisji czwartej (sprawy bud- 
żetowe i finansowe) poseł Jan Mo- 
dzelewski. 


W komisji piątej (sprawy społe- 
czn, filantropijne i humanitarne) 
delegat rządu do międzynarodowe- 
go biura pracy inż, Franciszek So- 
kal, który wybrany został sprawo- 
zdawcą prac komisji doradczej, do- 
tyczących ochrony pracyi kobiet i 
dzieci. 

W komisji szóstej (sprawy poli- 
tyczne) poseł August Zaleski i rad- 
ca delegacji Juljan Łukasiewicz. 


MAC DONALD ZADOWOLONY 
Z WYNIKÓW SESJI. 


LONDYN, 8 września. (Pat). — 
Przed wyjazdem do Dundee prem- 
jer Mac Donald odprowadzony 
przez przedstawicieli prasy udzielił 
im krótkich. wyjaśnień, tyczących 
się działalności w Genewie, wyra- 
żając wiefkie zadowolenie z rezul- 
tatów, które zostały osiągnięte. 


Korespondentowi, „Evening Stan 
dard" premjer oświadczył: 


„Z wielkiem zadowoleniem kon- 
statuję, że osiąśnęliśmy doniosły 
rezultat. Uważam, że położyliśmy 
podwaliny pokoju świata i wymie- 
rzyliśmy potężny cies ohydnej zmo- 
rze wojny, 


Osiągnięte powodzenie w znacz- 


Rząd| Główni przedstawiciele 


u"; Reichstagu, aprobowali układ lon-| 


odbył się w niezwykle trudnych 
warunkach terenowych, z powodu 
rozmiękłego grutntu, 

Mimo to osiągnięto bardzo dobre 
wyniki, ustanawiając dwa nowe 
rekordy Polski — 400 m. z płot- 
kami. 

1) Kostrzewski A,Z,$. — 1,06 m. 
rekord Polski, 

Bieg 800 metrów. 
1) Jaworowski (A. Z. S.) 2 m. 48 


Obecnie Herriot może tylko cze 


ta nadejdzie i ewentualnie wysto- 
sować protest. 
LIBERALI NIEMIECCY ZA 
KŁADEM LONDYŃSKIM. 
BERLIN, 8 września. (Pat), — 


stronnic- 
zgromadzeni w 


U. 


twa liberalnego, 
dyński i wypowiedzieli się za u- 


tworzeniem bloku burżuazyjnego. Rzut młotem. 


1) Cejzik (Polonja) 30,27,5 metr. 
rekord Polski. 
Bieg 10,000 metrów, 
1) Ziffer (Wisła) 39 m, 1 sek. 


nej mierze zawdzięczać muszę | 

wspaniałej pomocy ze strony mego |. Rzut kulą. 

przyjaciela Herriota bez względu, 1) Cejzik (Polonja) 11 m. 61 i 
na to, że nasze zapatrywania nie | Trójskok. 


W obecności ministra spraw woj- 
skowych gen. Sikorskiego odbyła 
się w dniu 8 b, m, o g. 8 rano w 
koszarach 4. p. art. polowej w Ino- 
wrocławiu uroczystość- poświęcę- 
nia kamienia węgielnego pod pom- 
nik za poległych bohaterów pułku. 

Po uroczystości minister udał się 
na śniadanie pułkowe z żołnierza” 
mi pułku. Szereg przemówień roz- 
począł p. minisłer toastem na część 
prezydenta Rzplitejj a zakończył 
toastem na cześć żołnierza polskie- 
go. W przemówieniach przedsta- 
wicieli społeczeństwa miejscowego 
dało się wyczuć, że współżycie 
wojska z ludnością cywilną kształ- 
tuje się coraz serdeczniej. 

Po południu odbyły się konne za 
wody 4 p. a. p. 


ROCZNICA BITWY 
NAD MARNĄ. 
MEAUX, 8 września. (Pat). Her- 


wszystkie były identyczne i niektó 
re różnice zdań poddane zostały 
spokojnej ocenie i rozpatrzeniu 
dwom komisjom zśromadz. ligi nar. 

Po zakończeniu pracy przewidu- 
ię, że zostanie zwołana międzyna- 
rodowa konferencja w sprawie roz- 
brojenia, Zapoczątkowanie jest rze 


czą pierwszorzędnej wagi, a w tym| Dziś w trzecim dniu zjazdu katolic- 


wypadku początek został zrobiony 
w poważny sposób. 

Zaznaczam, że bardzo wiele za- 
leży od opinii publicznej, która, jak 
się spodziewam, energicznie po- 
prze nasze wysiłki. Sprawa nasza 
jest sprawą obchodzącą cały świat 
i zależną od niego, a nie wyłączając 
od kierowników. i delegacji poszcze 


1) Cejzik (Polonja) 9,43. ? , ; 
R ż +... «tiot, Nollet i Doumesmil przewod- 
Z łódzkich lekkoatletów w PICLW (niczyli na uroczystości obchodu 10 


A Ash nie osiągnął ważniej/ rocznicy bitwy nad Marną, oraz na 
szych rezultatów. S ai goSs zł 
y uroczystości odsłonięcia pomnika 


marszałka Gallel'niego. 
ZJAZD oda Ji: W KATOWI- Herriot, przemawiając z okazji 


obchodu rocznicy bitwy nad Mar- 
KATOWICE, 8 września. (Pat).| ną, złożył hołd ofiarom wojny, któ- 
re swem poświęceniem przyczyni 
ły się do największego zwyciestwa, 
jakie odniósł duch wolności w star- 
ciu z objawami brutalności i śwał- 
lu. 


kiego przed południem toczyły się 
rozprawy w sekcjach, a o godz. 3 
po południu tłumy uczestników po 
śpieszyły na plenarne zebranie zja- 
zdu do teatru polskiego. 

Plenarne posiedzenie rozpoczęło 
się odczytaniem telegramów i pism| LONDYN, 8 września. (Pat). — 
z życzeniami, poczem nastąpiły re-1 Times" donosi o przewrocie poli 
feraty. Przewodniczący sekcji prze | tycznym w republice Chile, gdzie 


REWOLUCJA W CHILE, 


gólnych narodów. — Przy pomocy| dłożyli rezolucje, które jednomyśl-/ 
śmiałej i odważnej opinji publicz. ; nie zostały przez zjazd przyjęte — 
nej, któraby poparła nasze wysił- W rezolucjach tych zjazd domaga | 
ki można się spodziewać rozpoczę-|się szybkiego zawarcia konkorda- 
cia nowej ery w dziedzinie arbitra-|tu ze stolicą apostolską i niezwło- 
zu i rozbrojenia. cznego utworzenia djecezji śląskiej, 
któraby objęła także i Śląsk Cie-, 

HERRIOT I MAC DONALD  |szyński. Następnie przewodniczący: 
W PARYŻU, zjazdu dr. Stark zreasumował prze 


dotychczasowy gabinet pod nacis- 
kiem wojska i floty ustąpił; parla- 
ment musiał powołać do steru ga- 
binet, złożony z przedstawicieli ar- 
mji i floty. Akcja wojska jest reak- 
cją przeciwko przekupstwu, które 
opanowało cały parlament. 


SANTJAGO, 8 września. (Pat.) 


PARYŻ, 8 września. (Pat). Her-| bieg i wyniki zjazdu i podziękował | Pogłoski o ustąpięniu prezydenta 


riot i Mac Donald przybyli tutaj o 
godz. 9.32. Herriot odprowadził 
Mac Donalda na dworzec północ- 
ny, rozmawiając cały czas z prem- 
jerem angielskim, który o godz. 10 
z dworca północnego opuścił Pa- 
ryż. 


KS, SEIPEL JEDZIE do GENEWY 

WIEDEŃ, 8 września. (Pat). — 
Kanclerz austrjacki dr. Seipel od- 
jechał dzisiai do Ger-wv. 


czestnikom za udział w zjeździe. 


FUTRA 


L. PINRUS 


Piotrkowska 58. Tel. 12-24. 


5002—24 


——n——— 


| 


książętom kościoła, wszystkim u-; republiki Alexandriego są pozba. 


wione wszelkiej podstawy. 


KONGRES SOCJALISTÓW 
SZWAJCARSKICH. 


BAZYLEA, 8 września. (Pat). — 
Kongres socjalistów szwajcarskich 


| odrzucił 135 głosami przeciwko 57 


propozycję utworzenia systematy» 
cznej opozycji w stosunku do ligi 
narodów, a przyjął zaś propozycję 
w sprawie utworzenia banku ro- 
botniezege 


-g> 


Aluzje Ma 


W swem programowem przemó- 
wienia na zgromadzeniu ligi pre- 
mięr amgielski dotknął paru draži- 
wych punktów politycznych, lecz 

„nie stawiał kropki nad i, nie stor- 

mułtował określonych poglądów 
czy postułatów, lecz wypuścił tyl- 
ko jak gdyby mimochodem parę a- 
luzji. Ahrzje te wszakże nie są obo 
jetne dla Polski a jedna z nich do- 
tyczy jej bezpośrednio. Podnosząc 
naczenie ligi narodów i potrzeby 
rozszerzenia jej kompetencji, Mac 
Donald napomknął o * „błędzie li- 
gi" w sprawie Górnego Śląska. 
Gdyby kto stawał do polemiki z 
premjerem angielskim, mógłby mu 
wytknąć niewłaściwość krytyki 
znanego orzeczenia ligi wogóle, 
zwłaszcza w chwili, kiedy właśnie 
chodzi o rozszerzenie jej władzy i 
kompetencji i kiedy zaleca się arbi 
traż jako najlepszą drogę do zape- 
wnienia pokoju, Ale polemika by- 
łaby w danym razie o tyle łatwą, 
o ile bezużyteczną. Natomiast o 
wiele istotniejszą rzeczą jest zro- 
zumienie sensu politycznego, ukry 
tego w przejrzystych aluzjach le- 
wicowego premiera. 

Skoro orzeczenie ligi, przyznają- 
ce Polsce węglową część Górnego 
Ślaska było błędem, to albo nale- 
żałoby pomyśłeć o naprawie owe- 
go błędu, albo trzeba się obawiać, 
iż nie uda się uniknać jego złowro- 
gich skutków. Mac Donald zapra- 
sza usilnie Niemcy do ligi narodów 
lecz te nie kwapią się bynajmniej i 
siwwiają warunki, zmierzające 
doć wyraźnie do naprawienia pe- 
wnych „błędów” traktatu wersał- 
skiego na ich wschodniej a na na- 
szej zachodniej śranicy, Wyraźnie 
mówią Niemcy o konieczności znie 
sienia korytarza naszego do Gdań- 
ska, półóębkiem napomykają też 
c utraconej części Góruego Śląska. 
W aluzjach angielskiego premiera, 
które dziwnym trafem znalazły się 
obok jego zaproszenia Niemiec do 
ligi trudno nie dostrzec tonu zgod- 
nego z oświadczeniami Marksa w 
parlamencie berlińskim, a zwłasz- 
cza z pretensjami niemicckiemi do 
rewizji odnośnych artykulów tra- 
kialu wersalskiego, Wprawdzie o 
rewizji, nazwanej tak po imieniu, 
Mac Donald nie wspomniał an ra- 


ROBERT DE JOUVENE.. ù 
Czwarte mocarstwo 


Zmierzch dziennikars('. - 


Co się staje w końcu z dzie: 
karzem? 


c Donalda 


zu. Ale też, gdy swego czasu jego 
kolega z gabinetu ilendersoa wy- 
stępował w przemówieniu publ'cz 
nem z tem hasłem, Lloyd Georgz 
zgroamił go surowo w parlamencie 
za podobny nietakt, lecz żednocześ 
nie dał do zrozumienia, że nelcźy 
unikać ałarmującego slowa, iesr 
samą tzecz można i należy chył- 
kiem przeprowadzać. Stary lis wa- 
lijski w półsłtówkach napomykał, 
że można de facto zmieaiać medo- 
godne artykuły pod pozorami pra- 
ktycznego ich wykonania i z calą 
pozą lojalności dla trakiaiu. 
Jeszcze ma jednym ptmkcie za- 
znaczyła się pewna zgodność de- 
klaracji Marksa i Mac Donalda. 
Kanclerz niemiecki 
planu Daves'a złożył w parlamen- 
cie oświadczenie, że Niemcy zosta 
ły gwałtem zmuszone do przyjęcia 


9, IX. — GŁCS FOLSKI — 1924r, 


premier Grabski o polskiej] Podróż prez. Wojciechowskiego 
po Wschodniej Małopolsce. 


LWÓW, 8 września. (Pat.) —|mi dziećmi ojczyzny pracować w 
W niedzielę, p. prezydent wyru-| zgodzie i harmonji dle dobra wiej. 


ə jpoliłyce ogólnej i narodowo- 


ściowej. 


W rozmowie z korespomdcn- 
tem „Neues Wiener Journal" p. 
Zygmuntem Mintzem premier Grab 
dki powiedział co następuje: 

Przesilenie gospodarcze jest po- 
ważne, ale bynajmnie! nie rozpa- 
czliwe.,. Co się tyczy polityki ogói- 
nej. to mogę powiedzieć, że my 
polacy. n'e jesteśmy zwolennikami 
wielkich gestów, jesteśmy zmusze- 
ni utrzymywać wielką armię i po- 
nosić na nią ogromne ofiary pie- 
niężne, Ale armia ta ma tylko słu- 
żyć do obrony naszych zagrożo- 
nych granic. Nie jesteśmy imperja- 
listami. Boky szaleństwem z na- 
szej strony, gdybyśmy chcieli upra- 
wiać politykę imperjałistyczną. — 


po przyjęciu | Polska, o ile chodzi o aspiracje ob- 
|szarowe, jest dostatecznie zaspo- 


kojona, Mamy za zadanie rozwinię- 
cie naszych bogactw wewnętrz- 
nych. Również jest naszem zada- 


na siebie winy wojny i że to wy-|niem niełatwem strawienie miljo- 


muszone przyznanie odrzucają, 
Mac Donald, gdy dotykał punktu 
o ustaleniu ewentualnej winy na- 
paści w przyszłości, zaznaczył, że 
instancja, która ma o tej winie o- 
rzekać, nie powinna być jedno- 
stronnie mianowana przez dzisiej- 


szy obóz zwycięski, Wprawdzie tu| P 


i tam chodziło o inną zgoła sprawę, 
lecz w tym postulacie premjer an- 


nów mieszkańców Polski. które 
stanowią mniejszość niepolską. — 
Problemy, które nasuwa ram 
współżycie ż mniejszościami załat- 
wiamy sami. Nie przytem nie zá- 
chodzi, co stałoby w jatiejolwiek 
sprzeczności z duchem i prawami 
ligi narodów. Wychodzimy nawet 
oza granice nakreślone nam przez 
ligę narodów. W interesie naszych 
mniejszości ogłosiliśmy trzy usta- 
wy zasadnicze, dotyczące jezyka i 


gielski uderzył pośrednio w proce-| szkół, Ukraińcom urządzimy nowy 


durę traktatu wersalskiego, 
rej zwycięscy przyznali sobie pra- 
wo sądu nad zwyciężonymi i usta- 
lenia ich winy. Ta aluzja zresztą 
nie obchodzi w tym stopniu Polski 
co poprzednie, 


Tych ostatnich niepodobna lek- | zaliśmy sądowi rozjemczemu w 


któ-| fakultet. Jako siedziba narazie wy 


znaczony jest Kraków, Mamy tak- 
że najlepsze zamiary względem 
mniejszości niemieckiej w naszym 
kraju i względem naszego wielkie: 


'| go niemieckiego sąsiada. Pewne: 


różnice zdań ż Niemcami b 
a 


ceważyć. Z zagadkowych i niedo-| dze, co jest znakiem, że wielką wa 


powiedzianych słów Mac 
wysuwa się dla nas niebezpieczeń- 
stwo, może jeszcze nie tak bliskie 
i bezpośrednie, niemniej jednak re- 
alne, 


Donalda | ge przywiązujemy da poprawnych 


stosunków z Niemcami, przy calej 
wierności dla naszego wielkiego 


rn 


sprzymierzeńca Francji". 
„Ku końcowi—referuje p. Mintz 


Poważniejsza publicystyka | __ została poruszona tak dla Polski 


chyba rozumie, iż na wymyślanie | piekąca kwestia żydowską, — Pan 


w danym razie Mac Dorrełdowi 


jego partji byłoby zbyt łatwą 1 te-|7 n 


nią satysfakcją dla maszego uczt- 
cia zbńorowefo. 
Polityka nasza musi wejść in me 


i| premjer zaznaczył, że ta jest jedno 


ajtrudumiejszych zagadnień. — 
Być może, że niektórzy z dwuch 
i pół miljonów żydów Polski, z któ- 
rych wisi mierzka w nędzy, wy- 
wędrtńą z powrotem (?] do Rosji. 


dias res dążeń demokracji angiel-| skoro łam nastąpią stosunki nor- 
skiej i francuskiej, a gdy je należy- | malae. Naturalnie, że wychodźtwa 


cie zrozumie, znajdzie zapewne 


stosowne środki dla obrony na- 
szych żywotnych interesów, 
J. Mazurski. 


wieln żydów byłoby odciążeniem 
(Frtlastung) dla Polski i Polska 
ułatwiłaby to wychodżźtwó, Dla rol 
nictwa żydzi dotychczas mało się 


okazał: zdolni”. 


lszył w dalsza drogę do 

O godz. 6 rano p. prezydent w 
lowarzystwie wojewody lwowskie- 
go p. Zimnego ndał się na dworzec 
kolejowy, gdzie zgromadzili się 
przedeluwócicle miasta oraz władz 
wojskowych i cywilnych. Pan pre- 
zydent przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej i przy dźwię- 
kach hymnu narodowego wsiadł do 
pociągu w towarzystwie ks. bisku- 
pa Galla, wojewody tarnogolskie- 
50 Stawistowskiego, d-cy O. K. 
Lwów gen, Miłczewskiego i wlos- 
kiego attache wojskoweśo płk. 
Ivaldi, zaproszoneśo przez.nząd pol 
ska dla wzięcia udziału w troczy- 
stożoi poświęcenia i wręczenia 
sztandaru 52 p. p, który przed 6 
laty uforrmował się w obozie kon- 
centracyjnym we Włoszech. 

O godz. 8 rano przy dźwiękach 
hymnu narodowego pociag p. pre- 
zydenta zatrzymał sie w Złocze- 
wie. Pan prezydent odebrał raport 
I przeszedł przed frontem kompa- 
nii honorowej 52 p. p. poczem w to 
watrzystwie wojewody tarnopol- 
skłeśo udał się powozem do mia- 
sla. Koto bramy tryumfolsej ocze- 
kiwala p. prezydenta rada powia- 
lowa i miejska, kakat, delegacje 
s(owarzyszeń i organizacj: i mło- 
dzież szkolna. 

Sład udał się p. prezydent na Ke 


pę, gdzie dokonał przegladu garni-|P 


zonu. Po wystuchaniu mszy polo- 
wej, celcbrowanej przez biskupa 
Gzils, p. prezydent odebrał z rąk 
przewodniczącego sztandar i wrę- 


czył go dowódcy pułku z nastę- 
pujacemi słowami: 
„Wasza pielśrzymka z ziemi 


włoskiej do polslsiej i krwawy trud 
bojowy zostały uwieńczone tym o- 
to sztandarem. Rzeczpospolita od- 
daje co tylko w ręce dzielne i męż- 
ne. Nie wątpię, że 52 p. p. będzie 
zawsze godnie sztamda: ten trzy- 
mał, wierny dewizje: Honor i Oj- 
czyzna nadewszystko. Sztandar na 
leży do pułku. Nigdy nie może zna 
leźć się w reku wroga”. 

Q'godz. 10.15 p. prezydent przed 
magistratem odebrał deliladę gar- 
nizomt, poczem wrócił do budynku 
„Sokoła, gdzie zgromadzone było 
duchowieństwo wszystkich wyz- 
nań. Rabin miejscowy udzielił p, 
prezydentowi błogosławieństwa. 

Z pośród licznych przemówień, 
jakie tulaj wygłoszono wyróżniła 
się szczególnie „„Zajawa”* wypowie 
dziana po ukraińsku przez przed- 
stawiciela wiłoścjaństwa ukraiń- 
skiego, który stanowczym i męs- 


i 
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Złoczowa, | kiej i potężnej Polski i że wsze!kia 


uczucia wrogie i wichrzenia są jej 
obce. 


Pan prezydent, żegnając zgroma- 
dzonych, powiedział: 


„Dzięki wam wszystkim za wy-. 


razy uczucia dha Rzeczypospe!iiej 
Nadeszły czasy pokoju, Cała iud- 
ność naszej Rzeczypospolitej oży- 
wioma jest pragnieniem przede- 
wszystkiem pokojowej pracy nad 
zagojeniem ran, zadanych prze? 
woinę, nad usumięciem wszystkich 
zadraśnięć i stworzeniem dobrobu- 
tu, jako podstawy dalszego posię- 
pu i kultury, 

Mogę was zapewnić, że wszyst- 
ko, co jest pisane w konstytucji 
polskiej, będzie wykonane, Ambi- 
cią Polski jest, by wszyscy obywa- 
tele bez różnicy wyznania i naro- 
dowości czuli się w Rzeczypospo- 
litej dobrze, Pragnę widzieć w was 
wszystkich lojalnych współpracow 
ników w dziele osiagniecia pokoju, 
iak upragnionego przez każda ro- 
dzinę, stroskaną zawieruchą wo- 
jenna. Rząd polski wykona su- 
miennie zasadv, wyrażone w kon- 
stytucji i zawsze stać będzie na 
straży tych zasad, jako warunku 
demokracji, a z całą słanowcześ- 
cią występować będzie przeciwko 
tym wszystkim, którzy nie pragną 
ckojowej współpracy. a chcieliby 
wejść na droge samowoli i krwa- 
wych rozpraw. 

Nie wątpię, że wszyscy bez wy- 
jątku rozumiecie, iż czasy wi- 
chrzeń minęły, a czasy pokojowe- 
go współdziałania nadeszły, W 
tych czasach jest obowiązkiem 
wszystkich pracować pod hasłem: 
„Pokój wszystkim ludziom dobrej 
woli i przcy”, szczęść wam Boże, 
w tej pracy”. 

W powrotnej drodze do Lwowa. 
p. prezydent, dowiedziawszy się, 
że w Zagórzu, leżącem przy linji 
kolejowej, po której przejeżdżał po 
ciąg p. prezyd,, znajduje się mo- 
Siła stukilkudziesięciu obywateli 
polskich, którzy podczas inwazji 
bolszewickiej dzielnie stawiając o- 
pór, w tej miejscowości zostaw wy- 
mordowani przez oddział Rudien- 
nego, kazał zatrzymać pociąg, wy- 
siądł z wagonu, poleciwszy xabrać 
wszystkie otrzymane w Złoczewie 
kwiaty i pieszo udał się na kur- 
han, gdzie pochowani są bohatero- 
wie. Pam prezydent ukłąki nad gro 
bem, odmówił modlitwę i własno 
ręcznie złożył na mogile owiaty. 

O godz. 16 pociąg p. brezydenta 


kim głosem oświadczył, że ludność |z powrotem zajechał na dworzec 
ukraińska pragnie wspólnie z inne- | lwowski, 


a odpowiedzą wam prawie wszy- 


Tak więc następuje przekształ- 
scy, iż iakim ideałem jest w ich o- | canie się dziennikarstwa: polityka 
czach polemista lub polityk, A ʻe- | znika, dział kronikarski zmienia 


wojennemi jakiejś nacji, skoro wl Reporter z romansu stara się 
ciągu kilku godzin telegraf podaje, wyprzedzić swych kolegów po fa- 
dokładną informację o zwycię-|chu, zdystansować ich. W rzeczy- 


dnak wiedza dobrze, iż upodoba- | swe oblicze. 


nia publiczności i wpływy kierttją 
| się w zupełnie inną stronę. 


W większości dzienników kroni- 
ka jest rubryka wiadomości wulga. 


Kiedyś dzienniki przyczyniły się |ryzacyjnych. Od czasu do czasu 


a 


lo wybuchu rewolucji r. 1830, 


więc w tam umieścić jakiś 


Rochefeld wydawał się Napoleo- | kawałek uczonemu, politykowi, li- 
i nowi II groźniejszym od opozycji | teratowi. Wszyscy mają prawa do 


Zajmuje posadę w domu handlo- | parlamentarnej. 


wyin. Nawet jeśli cieszy się rozgło- 


sem „jeśli ma koła wiernych czytel- | Na nieszczęście dla 


dziennikarzy 


ników, zostaje zaangażowany przez | nastąpiła wielka zmiana: nastał o- 

dvrcktora tak, jak tenor, którego | kres wolności prasy. Sztuka mó- | ze swym losem; to nie pisma są dla 

wienia i pisania popłaca tylko w nich, ale oni są dla pism, Publicz- 
Ma pan głos i gest, albo: podoba | okresie kagańcowym; wówczas ta-| ność ceni nie autora, lecz firmę, — 

się pan publiczności — dam panu |lent zastępuje wolność. Ale to już 

większą gażę. Ale wybór sztuki na | jest za nami, 

Mamy, oczywiście, dzienniki po- | skaptowania sobie publiczności. 


zuangażowałby dyrektor teatru. 


leży do mnie, a w razie potrzeby 


wskażę panu, jak należy wykonać | lityczne. Są jeszcze znani i szano- 


role. 


wani polemiści, Ale, niestety, los 


Dziennikarz wzrusza ramionami, | ich jest nie do pozazdroszczenia. 


puści jakieś bon mot i... podpisuje 
kontrakt. 


Mają jeszcze wiernych czytelni- 
ków garstkę, ale nikt nie czyta wy- 


Podpisuje i stosuje się doń. Gdy-| łącznie tych pism. 


by mu przyszła ochota. wyjś poza 


Nakład spada, wpływ zmniejsza 


ramy kontraktu, wnet przywołała- | się, 


ky go do porządku brutalna rze- 
czywistość w osołie dyrekiora, 


Minęły już czasy, w których mo- 
żna było nazwać francuza „zwie- 


-- Jak pan sądzi, rzekłby, czyż | rzęciem politycznem”. 


założyłem pismo kosztem tylu wy- 


służyło zadowalnianiu 


Francuzi przestali, się intereso- 


ró- 


animoz} lub propaganczie indywi- | wnież ciekawość była warunkiem 


dualnych idei? 


Dyrektor jest zdania — i może i 


przedwsiępnym miłości. 
Obecnie polityka jest tylko jedną 


ma rację -— iż nadu*yto iego zau- i z dziedzin informacji codziennych. 


famia. 


+ * . 


Dziennikarze udają, iż nie do- 


strzegaw lego manu rzeczy 


Zapytajcie sie ich, kogo uważa- 
ją za idea! profesji driennikarskiej 
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Byłoby absurdem poświęcać resztę 
informacji dla tej tylko. A ponie- 
waż wymagania i potrzeby aktual- 
ności są djametralnie przeciwne po 
trzebom wolnaści— tem gorzej dla 


wolności! 


tego działu, z wyjątkiem dzienni- 
karzy, 


Dziennikarze muszą się pogodzić 


eu pAzor əzozsə əzow ziEyTUUaTZ(T 
reputację, nie ma jednak nadziei 


ROZDZIAŁ VI. 
Apologża reportera. 

Istnieją tylko dwa sposoby pod- 
niesienia nakładu wydawnictwa: 

a) konkursy i nagrody, 

b) teljetony. 

Pismo może robić, co mu się po- 
doba: zaangażować  najznakomit- 
szych pisarzy, drukować Świetne 
nowele, dawać sensacyjne ogłosze- 
nia — nic nie dorówna wynikowi 


1. Z E : si p l 
siłków : pieniędzy tylko poto, aby| wać polityką od czasu, gdy sami postury hages, 


pańskich | nią kierują, W tym wypadku 


Poza konkursami publiczność 
przyciągają nowelki, a głównie wy 
padki. 


siwie lub przegranej . 

Prawda, informacja może być 
fendencyjna, i bywa nią czesto. 
Można ją zdementować, ale nie 
ma co dyskutować nad nią, Można 
wiadomości przeciwstawić wiado- 
mość; byloby naiwnością chcieć 
przeciwstawić jej rozumowanie, 

Z r - 

Informacje nie wymagają talen- 
tu do przeprowadzenia wywiadu, 
przydają się lepiej talenty, policyj- 
ne niż lekarskie. A nawet do wy- 
wiadów politycznych potrzeba wię 
cej dyplomacji niż stylu. 

Dziennikarz ustępuje miejsca re 
porterowi. 

Może to nas razić z początku 
ale a la longue  przyzwyczajamy 
się i obdarzamy go sympatją. Re- 
porter lubi swe rzemiosło choć czę 
sto mu urąga; cyniczny i zuchwa- 
ły przy swem zajęciu, w głębt ser- 
ca pozostaje naiwnym chłopcem; 
|wierzy w swoją misję, wydaje mi 
się, iż spełnia obowiązek społecz- 
ny, donosząc o przejechaniu psa; 
dba o honor zawodowy; odznacza 
się dyskrecją. 

Niekiedy teporterem jest człowiek 


| 


wistości dzieje się iaaczej. Repor- 
ter obawia się nadewszystko za- 
przeczenia, dementi, A przeto, aby 
oszczędzić sobie przykrości spro- 
stowań i odwołań, reporterzy po- 
rozumiewają się między 

Reporterzy parłamentarni komu 
nikują sobie wzajemnie wszystkie 
rezultaty swych indafacji. 

Toż samo, gdy chodzi ot. zw. 
wypadki i kromkę bieżącą. 


Reporter spółczesny wykonywa 
sumiennie zlecenia swego patrona. 

Okazuje szacunek władzom i 
rozumie wymagania reklamy. 
szczędza przyjaciół wydawnictwa 
—. bo są przyjaciółmi, a również i 
przeciwników — bo obawia się 
represji. Robiąc rachunek sumie- 
nia, pamięta o przyjaciołach i wro- 
gach wydawcy a 
kiem o swoich. 

Obok wielkiej reptrbliki kole- 
gów z prasy i organów władzy, ist 
nieje mała republiczka kolegów z 
profesji, 

Wielcy matadorzy prasowi dba 
ją o utrzymanie swego prestige'u 


ze stanowiskiem, udekorowany or-|i wpływu na opinię publiczną. Re- 


derami, Interwenjuje nie ra podda- 
|czach tecz w ambasadach. Gawe- 
|dzi z głowami rządów miast, jak 


porterzy dbają zaś o swe wygody 
| o zarobek, 
Na górnych szczeblach tej drabi- 


Publiczność interesują informa-| zwykle, ciagnąć za język dozorcę| ny nazywa się to: poczuciem odpo- 


cje; obojętne zaś są jej wnioski, któ 
re stąd płyną. Chce mieć depesze, 


t domowego, 


wiedzialności. Na niższych -— soli- 


J czasem też się zdarza, iż otrzy-| darnością zawodową. 


ale nie obchodzą jej komentarze do) muje informacje, decydujące o lo-| 


: 1 
tych depesz. 


A zresztą, cóż waży opinja wo-| 


| 


bec informacji? Czyż nie jest naiw 
nościa rozwodzić się nad zaletami 


;sie narodów i państw. 
e b s 


koleżeńską. 


Maikomtenci | sceptycy, których 
nigdy nie brak, twierdzą,- iż ski! 
kiem tych pięknych uczuć jest pr 


Reporter wierzy w solidarność| waga ducha korporacyjneśo ùa 


dobra społecznego. 


PY, "SET 


Jak Łódź żeśnała wojewodę 
Rembowskiego? 


Na riedzieję wieczór prerydent | którego iest przyjście. 
miesta p. Cynarski zaprosił do sali| W odpowiedzi na te dowody u- 
„Aałinowej"” -- „Grasa Hoteln"|znania i sympatii wojeweada Rem- 
przedztawicień wszystkich warstw |bowski podkreślił obojętność zj 
społeczeństwa 3% bankiet potes Tata władze centralne odnosiły się| 
śnalmy ne czeżć odch$dzącego  21,dawniej do najżywotniejszych inte- 
Lodzi do Białegostoku wojewodylresów Łodzi i przypomniai wizytę 
Rembowskiego, Liczne grono obec | prezydenta Rzplitej, która w iej 
reprezemłantóćw państwa, | dmiedzinie stanowiła pumkt zwrot- 
komuny, arraji, proletarjatu, prze- | ny. Określówszy rolę medjatora, ja- 
mysk, wolnych zawodów, sztuk |ka przypada w udziale wojewodzie 
pięsnych i prasy wskazywało, że łódzkicmu w odwiecznej walce 
całe miasto, hez względu na przy- | pracy z kapitałem o poprawę bytu 
należność do tej, czy innej npołecz-j rzesz robotniczych, wyraził p. wo- 
nej klasy, łączy si> w szczerej sym; jewoda żal, že oto opuścić musi 
patji dla odchodzącego wojewody ijLódź, w której znalazł wiele zro- 
żegna go z nieklamanym żalem. zumienia dla.swych poczynań. Z 
Dai temu wyraz w serdecznem| żalem w sercu, ale bez szemrania 
przemówieniu inicjator uroczystoś-| idzie teraz na kresy, aby nadal pra 
ci prez. Cymarslu. wskazując  na|cować dla dobra i przysłości Rze- 
cichą, ale owocną pracę woj. Rem-| czypospolitej. 
bowskiegc œ czasie 18 - miesięcz-| Następnie pos: Harasz żegnał 
nego wzędowania na tak trudnym | wojewodę w imieniu klasy robot- 
i odpowiedzialnym posterunku, ja-| niczej, Uczynił to nie bandzo zręcz, 
kim jest Łódź, nie, ale wszyscy obeoni zrozumieli 
Z kolei red. Milker w imieniujże na najlepsze chęci, którym tyl- 
prasy przypomniał obecnym ujmiu-| ko zapewne przyrodzony brak ta- 
jącą postać pani wojewodziny i ser' lentu oratorskiego nie pozwolił się 
deczność, jaką potrafiła tchnąć za- uzewnętrznić w całej okazałości, 
wsze w zgromadzeniach, na któ- Bankiet przeciągnął się do pół- 
rych odgrywała u boku męża rolę nocy w prawdziwie serdecznym. 
gospodyni, Mówca zakończył ioa- nastroju i zadokumentował niezbi:| 
stem na cześć ustępującego woje- cie, że Łódź cała, mając pełne zro- 
wody i jego małżonki, zumienie dla zalet osobistych i 
Następnie sędziwy pastor Anger pracy woj. Rembowskiego, żeśna 
stein, w przemówieniu, na podnio-|go z nizkłamanym 'alem i jaknaj- 
słą, nastrojową nutę, żeśnał tego, | lepszymi życzeniami na dalszą dro- 
kfórego jest wyjście, i witał tego,| $ę pracy dla dobra Polski. wg. 
NT YK 


Lichwa piekarska 


Co o niej mówi dr, Grabowski? 


(b) Ponieważ w dniach ostatnich |rzom, kupcom-hurtownikom i pie- 
dała się w Łodzi zauważyć znacz- | karzom. Będziemy ich tak długo 
na zwyżka cen pieczywa, przedsta- | ścigali, dopóki cena chleba nie bę- 
wiciel biura informacj: prasowych dzie odpowiednio ustosunkowaną 
zwrócił się do dr. Grabowskiego, | do ceny żyta. Szcześólną opieką 
kierownika oddziału do walki z|obdarzeni będą młynarze, resulu- 
lichrwą, z prośbą o wyjaśnienia w | jący ceny mąki nie według cen ży- 
tej sprawie. ta i kosztów własnych, lecz według 

Dr. Grabowski oświadczył, że w (konjunktury, jak to było w ostat- 
podjętej przez niego akcji okazało |nim czasie, kiedy to w miastach 
się, iż drożyznę spowodowali nie | był wielki brak mąki. 
tylko handlarze i piekarze, ale słó) Jaką według wladz jest kaikula- 
wmie młynarze, którzy wyzyskując | cja uczciwa? 
niedostateczny dowóz mąki do| W rozchodzie 100 klg. żyta kosz- 
miast, wyśrubowali cenę mąki sztuj tuje 18 zł, przemiał — 2,16 zł., 
cznie, aby osiągnąć w ten sposób | koszta i zysk 3 procent — 0,61 gr, 
zyski z przemiału zboża i sprzeda- | worek — 0,50 gr.. podatek obroto- 
ży mąki, wy — 53 gr. czyli razem 21 zł. 30 

Pastwą młynarzy padły szcze- | groszy. 
gólnie te miasta, do których nie do-| W dochodzie z 50 klg. mąki py- 
chodzi mąka śłównego urzędu żyw | tlowej — 50 proc, — 14,30 zł., 15 
nościoweśo, W szeregu tych miast| klg: mąki sitkowej 3 zł., 30 klg, o-| 
znajduje się również Łódź. trab — 4,50 zł., razem — 21,30 zł. 

Cena mąki żytniej 50-procento-|czyli że kilo maki 50 proc, winno 
wej winna wynosić franko młyn— | kosztować franco młyn — 28,6 gr] 
25,6 groszy za klg. Tu zaznaczyć należy, iż za podsta- | 

Wszczęte dochodzenia przeciw-| wę kalkulacji eksperci przyjęli naj- 
ko młynarzom stwierdzają, że nie- | wyższą cenę żyta naiowaną na fiel 
zadawalniając się godziwym  zys-| dach krajowych. 
kiem pobierali oni w ostatnichj Powyższa kalkulacja będzie pod 
dniach 34 grosze, czyli że przekro-|stawą dla oceny winy we wszyst- 
czyli cenę godziwą o 5,4 $r. kich sprawach karnych przeciwko 

Ten wyzysk młynarzy zachęcił | tym młynarzom, którzy rozmyślnie 
do dalszego podbijania cen mąki, | uprawiali lichwę dla własnej ko- 
względnie chleba kupców i pieka-|rzyści. Ponieważ wskutek ich ma: 
rzy, wskutek czego kilo chleba ko-| chinacji narażony był na straty nie- 
sztowało w Łodzi już 40 groszy, |tylko ogół konsumentów, ale tak- 

Jak interwenjował komisarjat| że zagrożony był interes państwa, 
rządu? z tem większą surowością wystą- 

Dzięki tej właśnie interwencji pić musi przeciw nim władza i 
piekarze obniżyli cenę do 37 gr., | wszystkie te sprawy oddane zo- 
lecz przeciwko dalszej zniżce bro-| staną do sądu. 
nią się z powodu zbyt drogiej mą- 4 
ki Dalsze śledztwo w tymi kierun- 
lu wykazało, że mąka w Łodzi jest 
rzeczywiście droga, ale że i pieka- 
rze zarabiają zbyt dużo. Wobec po 
wyższego oddział walki z lichwa 
wystąpił przeciwko wszystkim 
trzem czynnikom drogiego pośred- 
nictwa w handlu mąką i chlebem, 53), Szwejcer Helene (Kilińskiego 
a mianowicie przeciwko młyna-| 171). 


paraanin S jae wów 
Eódzki eksponat. 


W podwórzu domu przy ulicy, podatny grunt, bo roza licznie zà- 
Pańskiej nr. 44 , własność p. Fuch-! mieszkałą i stale bawiącą się na 
sa, umieszczona została tuż obok|tem podwórzu dziecizrnią m/eżci 
studni i śmietnika obora. a wszyst-;się tu również szkoło powszechna 
ko to bezpośrednio pod oknami | dla dzieci chorych na iaglicę. 
mieszkańców. Mihardy much i nie-| W okresie szerzących sie chorób 
możliwy zaduch me pozwalaja naj zakaźnych (tyfus) mieszkańcy tego 
otwieranie okien. Zzrazki unoszące | domu sądzą; żę odpowiednie wla- 
się w powieiszu znajduja bardzo dze uczynią, co należę 


nych 


RE 


| 


|] 
$ 


$ 4 

(34) Sporządzono protokuły po- 
licyjne na niżej wymienionych pie- 
karzy za pobieranie nadmiernych 
cen za pieczywo: Bojańczyk Pau- 
imę, zam. przy ulicy Słowiańskiej 
nr. 7, Czerwińska Helene[ Słowiań 
ska 9), Cytrynowicz Libe (Główna 


Y, TX, — GŁOS POLSKI — 1924r. 


Stagnacja w cyfrach. 


(b) W łódzkich składach celnych 
zalegają obecnie sto: 
wielkie ilości towarów, 

Przedewszystkiem należy tu wy 
mienić 5 wagonów odpadków skó- 
rzanych, które podlegają zniszcze- 
niu, jednak spałenie tak wielkiej 
ilości napotyka na przeszkody. Od 
decyzji ministerstwa skarbu zale- 
żeć będzie zniszczenie tych skór, 
względnie sprzedaży ich z licyta- 
cji po odpowiednio niskich cenach, 
Pozaiem zalegają w składach cel- 
nych jedynie 2 wagony z różnego 
rodzaju drobnym towarem, wresz- 
cie kilka wagonów szmat i baweł- 
ny, które zostaną najprarwdopodob 
niej wykupione. 

Natomiast aż 30 wagonów prze- 
ważnie mąki i ryżu znajduje się w 
składach  wolnocłowych firmy 
„Warrant”, Składy te podobnie 
jak kilka innych mają prawo prze- 
chowywać towar 6 miesięcy do 
opłacenia ak co jest = odbior- 
ców szczególnie przy dzisiejszym 
braku gotówki niezmiernie wygod- 


ne, 
Kryzys gospodarczy spowodo- 
wał dotkliwie zmniejszenie się im- 


portu: przeciętna liczba 50 do 60! 


wagonów iowaru przychodzącego 
dziennie do Łodzi sradła obecnie 
do 10 maksimum. Obecne chwilo- 
ws ożywienie nie wpłynęło jesz- 
czę na zwiększenie importu surow 
ców, należy się jednak tego spo- 
dziewać w feibtższych dniach. 


Definifywne obliczanie 


(b) Obecnie - iirzędy skarbowe 


|wysylają pozostałe nakazy platni- 


cze na drugą ratę podatku majai- 
kowego, Jednocześnie urzędy skar 
bowe zakończają prace przed- 

igpne do definitywnego wymia- 
ru alku majatkowego, tak że 
w pe r. p 
swą dzialal si 
we we wszystkich komisjach sza- 
cumlkowych. . Swbkomisje złożone 
są z członków i zastępców komi- 
si rzeczoznawców poszczególnych 
branż. 


Oblirzaniekar za zwłokę 
w płareniuperatków. 


(b) Wobec tego, że nowa usta- 
wa o karach za awłokę przy płace- 
niu podata ma zastosowanie 

iero sierpnia, podatnikom, 
slórzy zalegają z podatkami przed 
tym terminem, kara ża okres zwło 
ki do 1 sierpmia będzie obliczana 
wedhung otychczasow przepi- 
sów, t.j. pół proc dziennie lub 2 
proc. miesięcznie, a następnie od 
tego terminu według nowej usta- 
wy 4 proc, miesięcznie. Koszta e- 
Szekricyjne wynosza nada! 5 proc. 


Śledzfco w sprawie 
 nańużyć celnych. 


| W związku z nadużyciami 
fili firmy „Spedom” w Gdańsku 


przy opłacaniu ceł za przędzę za- 
kupywaną w Angliją — dowiaduje- 
my się, że śledziwo w Łodzi zosta- 
ło już zupełnie ukończone, a towar 
zasekwestrowany przewieziono do 
łódzkich magazynów celnych. 

Kierownik firmy „Spedom” w 
Gdańsku, odpowiedzialny za dzia- 
łalność łirmy na terenie w. miasta 
Gdańska został ponownie osadzo- 
ny w areszcie, 

Afera zatacza coraz 
kręgi, zainteresowały się nią rów- 
nież sfery handlowe w Angli i 
Gdańsku, gdyż jak nas informują, 
firma angielska, która wysyłała 
przędzę przez Gdańsk do Łodzi 
wystawiała oryginalne faktury, nie 
przedstawiane jednak przez „Spe- 
ani urzędowi celnemu w Gdań- 
sku. 

Istnieją poszlaki, że fabryka ta- 
kich fałszywych rachunków znaj- 
duje się właśnie w Łodzi. 


szersze 


„Głos Prawdy", 


Wyszedł z druku nr. 52 „Głos Pra- 
wdy", Treść numeru: Przezrupowin,e 
A, Uziemhło. Charakterystyczna nieści- 
słość — W. 5. Alarmy od wschodu — 


Ochrona granic — A. Dowmunt. Karygo- 
dny brak miciaływy — A. W. „Aposta- 
na“ Sawinkowa — S. G. Nasze tartare- 
nady — W. Nowy szef lotnictwa waj- 
skowego -= W. Stpiczyński, Wydawnie- 
twa iadesiane. Redakcja i administracja: 
Warszawa, Szpiialna 1. 


rozpoczną 
je facho-| 


A 
e 


(J) Stanisław Gola, szeregowiec 
| 28 p, Strzelców Kaniowskich, 9 lu- 
tego 1923 roku udał się w towarzy= 
stwie kolegów na zabawę. Po sutej 
libacji obficie zakrapianej alkoho- 
lem, goście późną nocą zaczęli się 
rozchodzić do domów, wskutek cze 
go i Gola postanowił wcześniej wra 
cać do koszar, jeszcze przed zmia- 
wą warty ,którą pełnił jeden z jego 
przyjaciół. 

Będąc w różowym humorze Gola 
począł zaczepiać przechodniów, a 
zwłaszcza kobiety. 

Na mocy skarg zaczepionych, po 
sterunkowy policji Jagiełło pod- 
szedł do awanturnika z zamiarem 
aresztowania i odprowadzenia do 
komendy miasta. 

„Wojowniczy* żołnierz stawił po 
sterunkowomu czynny opór, bijąc 
go pięściami po twarzy. 

Dzięki interwencji przechodniów 
„wojak” został ubczwładniony i 
odprowadzony do  komisarjatu, 
następnie pod konwojem odstawi 

| ay do komendy miasta. 


o 


| 
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„Dzieje grzechu”. 


nie | Dzisiejsza rozprawa doraźna w sądzie wojskowym 


Dnia 12 lipca został aresztowany 
za kradzież i odstawiony do więzie 
nia cywilnego, W międzyczasie w” 
szło na jaw, że jest on dezerterem 
i Gola został przesłany do więzie- 
nia wojskowego, gdzie przebywał 
de dnia 22 stycznia 1924 roku, 

Korzystając z nieuwagi kluczni- 
ków, uciekł i powrócił do swego 
„łachu”. 

Początkowo mu się nie wiodło: 
„dzielny wojak* sprzedał swoje u- 
mundurowanie, stanowiące wlas- 
ność państwową. Nie chcąc robić 
„konkurencji biednym swym Xoie- 
pom w mieście, Gola śrasował na 
szosie Pabjanickiej, gdzie między 
innemi okradł wozy z towarem, 
należącym do firmy Artur Meister 
i A. I. Pikielny, 

Podczas ostatniej kradzieży zo- 
stał schwytany na gorącym uczyn- 
ku przez posterunkowego Piotra 
Rzeszowskiego, któremu stawił 
czynny opór z bronią w ręku, ra- 


A | niąc go ciężko w twarz i rękę. 


Sprawa ta będzie rozpatrywana 
w dniu dzisiejszym przez wojskowy 


Obawiając się następstw grożące sąd okręśowy. Przewodniczyć bę. 


. . , o ) . . . - 
| go mu więzienia, Gola 9 maja 1923, dzie major K. S. Gralewski, oskar- 
|roku uciekł z w ojska i ukrywał się żać major K. S, Jaskólski. Oskar- 


jdo lipca tegoż roku, 


SP 


9:0 (2:0). 

(9) Nieprzewidziane są wyroki 
bożka footbalu, Wyrok 0:9 to był 
| wymiar zasłużonej dla Ł. K., S, ka- 
lzy. W bukieciku rezultatów, jakie 
Ł, K, S. uzyskał w spotkaniach mię 
jdzynarodowych znajdują się dwie 
(pokrzywy: 2:12 z Hakoahem i 0:9 
iz Vicioria Żiłkow. Tak sromotnie 
| przegrać zawody z drużyną, którą 
Polonja pokonała 4:2, a która od 
|Unionu wygrała 3:0. potrań tylko 
|=1Ł.K, S$. 
| Pierwsza połowa zawodów nie 
| zapowiadała pogromu, skandal stał 
się dopiero po przerwie. 

i Już w 4 mimmcie pada pierwsza 
(bramka dnia, zdobyta przez pra- 
wego lącznika, poczem na następ- 
nego goala muszą czekać widzowie 
|40 minut. Zaraz po zmianie stron 
pada trzecia bramka, W następnej 
fazie otrząsa się Ł. K. S, z prze- 
wagi i przez kwadrans atakuje. — 
Raz ma Durka nader korzystną sy- 
fuację, lecz odbiera mu piłkę part- 
iner Miller i strzela w aut. 16-ta mi- 
nuta jest prologiem dalszych 6-ciu 
bramek, które padają prawie w 
równych odstępach czasu — ostat- 
nia z nich w 44 minucie. Grzeszni- 
kiem dnia był Thiel, który zawi- 
nił najmniej 4 punkty. 

Zawody prowadził źle p. Fiedler. 

Dom. 


i 


Ł. T. S. G, —. TURYŚCI 4:0 (3:0). 


Jedno z najciekawszych spotkań 
o mistrzostwo nkresu łódzkieGo od 
hyla się 


1 


zebran 
rażyły różne wersie: jedni twier- 
dzili, że Ł. T. S, G.. grając bez 
Francmana, Pilca i Herbstreicha, 
t bezwzólędnie musi orzegrać; dru- 
dzy natomiast twierdzili wprost od- 
wrotnie, 

Gorącą dyskusję na ter temat 
przerwał dopiero gwizdek sędzie- 
éo; który z półóodzinenm opóźnie- 
niem rozpoczął zawody. 

Turyści mecz ten przegrali tak 
wysoko cyfrowo, jedynie wskutek 
bramkarza. który niema najmnicj- 
szego pojecia o drze w bramce: ka- 
ryśodne jego ustawianie się w mo- 
mentach podbramkowych musiało 
przynieść porażkę fioletowym. Zu- 
pełnie też chybionym pomysłem 
było przejście Kubika A. (w dru- 
givi połowie) na obrone, a Kahla na 
środek napadu; o ile by udało sie 
Turystom zdobyć jakiegoś goala, 


blicznościa, dość licznie 


| 
1. 


kie kombinacyjne ataki 
wych, rozbijaty sie a wspaniała n- 
brone przeciwnika 
dnia był Kulawiak 
fhyły śracz Turvstów), który zdo- 
był cztery bramki. 

Przed sędzią p. Hankiem stanę- 


Bohaterem 


dzie. 
Turyści: Gibjański, Kahl, Szten- 


cel, Frydman II, Kubik St., Nenjahr 


to jedynie przebojem, śdvż wsze!- 
fioleto-{ P 


l 
i 


| 


żonemu grozi kara śmierci. 


doza Ú wo oma AO M M TNA 


ORT. 


VICTORIA ZIZKOV — Ł. K. S.| Frydman I, Magin, Kubik H., Ko- 


podatku majatkowego., 


szade, Hermans. 

Ł. T. S. G.: Hage, Wildner, Bes- 
tek, Wolfangel, Wieliszek, Hiniz, 
Albertin, Pogodziński, Wujas, Ku- 
lawiak, Szmitter. 

Grę rozpoczynają Turyści stwa- 
rzając już w pierws iiku mi- 
nutach kilka niebezpiecznych mo- 
mentów podbramkowych. Kubik 
H. w czwartej minucie otrzymuje 
od Hermansa piłkę, lecz z bardzo 
dogodnej pozycji strzela w aut, —: 
Ł. T. S. G. powoli otrząsa się z prze 
wagi, lecz Pogodziński po ladnej 
kombinacji ze środkiem napadu 
marnuje pewną pozycję strzelaśąc 
z pola podbramkowego w ant Re- 
wanżowy atak fioletowych kończy 
się kornerem niewyzyskanym. Mi- 
nuta 12 przynosi pierwszą bramke 
strzeloną w prawy róg przez Ku- 
lawiaka, 

Coraz rzadziej dochodzi do gió- 
su napad Turystów, gdyż bardzo 
dobra dnia tego obrona i pomoc 
czerwomo-białych unicestwia ia 
wszelkie zakusy bramkowe. Bram- 
karza Ł. T. S. G. zmusza do inter- 
wencji Hermans strzelając nstro 
na bramkę, czujny iednak Hage 
pięknie bromi robinsonadą. 

Następnego goala zdobywa Kn- 
lawiak w minucie 26 z winy Gib- 
jańskiego. W minucie 30 zachodzi 
identyczny moment i pada trzecia 
bramka, strzelona również przez 
Kulawiaka. 

Chwilę potem po zderzeniu się 
ze Stenclem schodzi z boiska Wu- 
jas. lecz powraca w 35 minucie — 


daty Eira tony | PRO 
waa WCZOTAjJsZYm na baj w tej fazie śry tempo znowu się za 
sl przy ulicy Wodnej, Między pu | pętyz 


a, lecz obustronne ataki koñ- 


a| cza się atrtami lub stają się łupem 


obrony. 

Po przerwie Turyści zmieniaja 
swój szyk bojawy: Kubik H. prze- 
chodzi na obronę, a Kahl na miej- 
sce środkowego napastnika. 

W czwartej minucie za rękę na 
polu karnem Ł. T., S. G. sędzia dyk- 
tuje rzut karny, który w bardzo 
ładnym stylu obronił bramkarz Ha- 
ge. 

Obustronnć ataki w Iwiej części 
czarno-białych wyjaśniają tyły ru 
żyn, które starają się, bardzo zre- 
sztą owocnie, o niedopuszczenie do 
powiekszenia rezultatu. 

Czwartą i ostatnią bramke zdo- 
bywa Ł. T, S. G. w minucie 36. 
z podania Schmittera. Kulawial: 
ostrym strzałem w prawy róg uinie 
szcza piłkę w siatce, 

W ostatnich 10 minutach Tursi 
ci atakują, lecz jest już trucko za- 
óżno. Dwie pozycje podhraroh a- 
we marnuje Hermans I Frydman 
i przy rezultacie hramelc 4:0 dla 
Ł. T: S. G. sędzia odówizdwie za- 


w od Y; 


Publiczności około 3 tysięcy, Sę- 


ły drużyny w następującym skła-| dziował z. dobrze p. Hanke. Wyróz 


| 


nili się z Ł. T. S. G.: Hage, Wild- 
ner, Pogodziński i Kulawiak, z Tu. 
rystów: Sztencel. 
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Nr. 237 


Przed straceniem morderców-mi- | Śmierć za nieuznawa-| Wspomnienia krwawej iragedji w Meyeriinn. 


liarderów. 


„Więzienia umarłych. — Teatr i kino dla skaza- 
nych na śmierć. — List otwarty d-ra Gonera. 


Ostatni akt głośnego procesu| załatwienie 
przeciwko miljarderom-mordercom 
dobiega końca. Obaj skazani na 
śmierć mordercy 
zostaną straceni dnia 15 września, 
Pod koniec procesu — jak dońo- 
szą z Chicago — doszło do burzli- 
wych scen przed budynkiem sądo- 
sf eg ina korytarzach więziennych 
gdzie po przerwaniu kordonów po- 
licyjnych wtargnęły tłumy rozgo- 
ryczonych robotników, żadających 
wyroku śmierci, Dyrektor więzie- 
nia oświadczył, że | 
gdyby nawet trybunał uwolnił pod- 
sądnych, to i tak wcześniej cży póź 
niej zostaliby zlynczowani, 
śdyż tysiączny 
zgromadzony przed więzieniem 
tłum złożył przysięśę, że morder- 
cy nie ujdą zemsty ludu. 
Naznaczenie egzekucji na dzień 
15 września może dziwić, jest to 
jednak metoda sądów amerykań- 
skich, które 
dla względów humanitarnych dają 
skazanym pewien okres czasu na 


głosy protestu. 


amerykańskiego, 
tego rodzaju 


śmierci perłidną 


stowego 
śmierci. 


POLSKIEJ YMCA 


Al. Kościuszki nr. 68. 


1 miesięczne w godzinach rannych. 
Opłata bardzo przystępna. 


10 do 1 pp. i od 3 do 9 wieczór. 


Sale [a0r/GZNE 


28 mtr.xX20 mtr. konstrukcji żelazo-betonowej, 


do wynajęcia. 


Oferty pod „T, P, I.“ do adm. „Głosu*. 8287—3 


% 


Ostrzeżenie. 


Niniejszem zawiadamiamy Szanowną Kli- 
jentelę, iż od pewnego czasu ukazały się 
w handlu towary, z opakowania, jak również 
ostemplowania nader podobne do naszych, 
ustępujące im jednak beżwarunkowo co do 
gatunku. 

Prosimy przeto Szan. Odbiorców naszych, 
aby we własnymi interesie zechcieli zwracać 
baczną uwagę ma naszą markę fabryczną, 
którą podajemy poniżej. 

Naśladownictwa ścigane będą z całą su- 
worością prawa. 


WIDZEWSKA MANUFAKTURA Sp. Air, 


ŁÓDŹ, 


Wszechświatowej marki 


francuski koniaR 


A.G. Meukow 8 Lo 


Cognac 


do nabycia w pierwszorzędnych handlach 
winno-kolonialnych i restauracjach. 52-10 


z5. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


spraw 
wykonanie ostatniej woli, 

Skazani na śmierć 
przewożeni są do specjalnego „wię| 
zienia umarłych" — gdzie 
otoczeni są najtroskliwszą opieką 

i komfortem. 

Dość powiedzieć, że w tym po- 
nurym domu, z którego niema in- 
nego wyjścia, tylko śmierć, 
odbywają się raz na tydzień przed- 
stawienia teatralne, a codziennie 
puszczany jest pierwszorzędny film 

kinematograłiczny»« 

Przeciw takiemu pojmowaniu hu > 
manitaryzmu odetwaię się ostatnio „pastylki Neo-Valda" 
Jeden z głośnych 
kryminologów dr. Coller nazwał w 
liście otwartym do społeczeństwa; B. iroguleckKi w Warszawie 


Bliższych informacji udziela kancelarja szkoły od godz 


i brycznych. 


rodzinnych i 


przestępcy 


odwlekanie kary 


męczarnią ska- 


zańca 
i dłatego domagał się natychmia- 


x 


X 


l 


zawiadamia, że z dniem 1 września przyjmuje zapisy na nowe 
kursa: Zawodowe 8, 6 i 9 miesięczne w godz. wieczorowych, 
Amatorskie 1 miesięczne w godz. popołudniowych, dla Pań 


8092—1 


Przy jnteligentnej 
rodzinie (izr.) jest 
de odnajęcia 


PORÓJ 
umeblowany, z od- 
dzielnem wejściem 
dla solidnego pana 
Łask. szczególowe 
oferty do „Głosu 
Polsk.“ pod „do- 
bra okazja*. 915 


. 
Kupuję 
różne używane 
meble, dywany FU- 
TRA, garderobę, 
MASZYNY do 
szycia, samowary 
iróżne sprzęty do- 
mowe, Płace naj- 
lepsze c e n y. — 
A. Wajcman, Dziel 
na Ne: 19, w skle- 
pie starych mebli. 


Hrabina 


żebraezka, 
Nowy Sensacyjny 
romans z obecnych 
czasów. Romans 
ten jest nadzwy- 
czaj ciekawy i czy 
ta się z ogromnym 
zapałem. 
Berpłatnie można 
dostać w kjoskach, księ 
garniach i u sprzedaw* 
ców gazet. 54--2 


Przerabiamy 


Jumpry 


wełna, i jedw. po: 
dlug najnowszych 
fasonów 


Maison (FAT 


Południowa 28 m.26 
Piotrkowska 82. 


Kofłownia 


Słowiańska 19, biu- 
ro Nawrot 2 m.50 

Calkowite urza- 
dzenie kotłowni: 
Montaż, obmurów- 
ka i izolacja Kot- 
tów parowych, izo 
iacja rur parowych 
Reperacja i budo» 
wa kominów fa- 
51-2 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


| 
| 


nie alkoholu. 


Walka zwolenników alkoholu z 
prohibicjonistami przybiera w A- 
meryce coraz ostrzejszy charakler. 
Jak donosi jeden z dzienników chi- 
cagoskich, do siedzącego na ławce 
w parku Elis, murzyna podszedł in- 
ny murzyn, trzymając sztabę że- 
lazną i zapytał siedzącego, czy 
jest zwolennikiem prawa prohibi- 
cyjnego. Zagadnięty odpowiedział, 
że według miego ustawa prohibicyj- 
na jest dobra i pożyteczna. 


znajomy uderzył go żelazem w gło- 
wę. Tak to obrońca prohibicji po- 


niósł śmierć na miejscu. 


G BAUMGARTEN | 


wykonywania wyrokuj wznowił lekcje gry skrzypcowej 


) oooBotoaGGGoGAWaoGa0aNK | 


Szkoła Kierowców 
Samochodowych 


R i 


| 


i 


JID—3 


Od Kasziu i przeziębienia używaj 


Wyrobu Laboratorjum Chemiczno:Far 
maceaut, 


ZE” Żądać W aptekach i składach aptecznych. 
m 


Profesor 


$kwerowa 6. 03-3 


w” 4 


WIANUFAKTURZYSTA, 
który choe ożywić eksport owych 
' towarów, winien wysyłać 
efektowne książki kolekcyjne. 
Renomow. fabryka ksiąg kolekoyjn. 
E. Sadokierski, Łódź 
Zielona 27, Ri 
poleca ostatnio opatent. za N: 870 
TANIĄ | EFEKTOWNĄ KSIĄŻKĘ KO- 
LEKCYJNĄ, która lekkością swą 


nadaje się do przesyłki pocztowej 
I może służyć Jako wykaz bel. 


Mieszkanie 


2 pokoje, przedpokój, kuchnia, elek- 
tryczność i wygody,.w okolicy Głów- 
nej róg Sienkiewicza zamienię na 
takież w okolicy Miisz4, Andrzeja, 
Gdańskiej. Wiadomość u kierow- 
nika 6-go Komisarjatu, Karolewska 
Nr. 41. 7 


5 


PRASZKIGR 


Pianistka 


1 dyplomem konserwatorjam w Lipski 


wznowiła lekcje gry na fortepianie 
Godziny przyjęć: 3—4 


Sienkiewicza 47, m. 40. 


2 Ml 3 pokoje 


z Ruchnią 
w śródmieściu poszukiwane, Ła- 
skawe oferty proszę składać do 
Adm. „Głosu Polskiego“ sub. „E. 
K. 85%, 361-3 


. Kupię s 
sypialnię mahoniowg 


w dobrym stanie. Oferty do „Gło- 
su“ pod „Sypialnia”. 8324—4 


mn, 


Szkoła Plastyki i Gimnastyki Rytmicznej 


H. Paszke-Folakowel 
przy ul. Piotrkowskiej 92 


(parter, ostatnia oficyna) 
rozpoczyna lekcje 16 września. 
Zapisy codziennie od 5—6 g., a od 
16.1X we wtorki i piątki od 4—7 w. 


RZMYRANNANKM K I | 


59—5 


polecają pe cenie konkuranocyjnej 
B-cia Ignatowicz Piotrkowska 96 
j —m—m—m— 
JAKARENAKNKK NA EKAA 


R NATURALNY x 

| MIOD Ę 
IPCowY 

3 w słoikach i na a. —— —— : 

= £ 

E x 

x H 


ąlsity pożądane. 


W dziejach ostatnich Habsbur- 
jów 


postać baronówny Marji Veczery 
zjawiła się jak krwawy upiór, 
Cudnie pięknej urody węgierka 
opętała swą miłością austrjackiego 
następcę tronu Rudolfa 
i spowodowała tajemniczą śmierć 
syna cesarza Franciszka Józefa. 
Jak wieść głosi, 
rodzina Veczerów musiała wyje- 
chać za granicę Austrji. 
Wypłacono im podobno dość 


1a jest l , Zale- znaczną sumę pieniężną, byle tyl- 
dwie siedzący przestał mówić, nie-!ko usunąć tragiczne wspomnienia | 


z granic habsburskiej monarchii. 
Lecz czasy się zmieniły, 
Dzjiejowa zawierucha zmiotła z 

tronu rodzinę cesarską i skończy- 


ły się apanaże. Więc i Veczerowiej 


wypłynęł z ukrycia. 


Prot. F. R. HALPERN 


wznowił lekcje wyższej 
gry fortepianowej 


Zapisy od 2—4. 


Wedle doniesień pism węgier- 


skich przybyła w tych dniach 


do 


Preszburga w Czechosłowacji, 

matka pięknej baronówny i doma- 

ga się od rządu czechosłowackiego 
emerytury, 

Mąż baronowej przynależał bo- 
wiem do Preszburga i był tam wy- 
sokim urzędnikiem, 

Matka pięknej baronówny liczy 


w obecnej chwili 


i niewątpliwie otrzyma od 


około lat 90 
rządu 


czeskiego pensje, 
na zasadzie umowy trianońskici, 


przekazującej wszelkie 


zobowia- 


zania rządu austrjackiego. 
pańsiwom sukcesyjnym, 
Sprawę baronowej Veczerowej 


prowadzi jeden 


z najwybitniej- 


szych prawników praskich. 


Sienkiewicza 28. 


6-8 pokojowego mieszkania 
w okolicy Nawrot do katedry św. 


St. Kostki. Oferty pod „I. S.” do 
admin. „Głosu”. 305—3 


$ MARARON » 


wyborowy oraz czekoladę „Baltic“ 


ofiaruje ze składu komisowego 
D./H. N. FELS, Warszawa, Twarda 
Nr. 4. 61—4 


Majster Apreterski 


towarów kamgarnowych zaraz po- 
szukiwany. Tylko pierwszorzędne 
Oferty sub. AA 

2— 


do Adm. „Głosu“ T 


Nasezonszkolny 


Księgarnia F. Ofelsherga 


Piotrkowska Nr. 18 (w podwórzu) 
posiada na składzie wszelkie książ- 
ki szkolne nowe i używane. Rów- 


nież zamienia takowe po cenie 
niskiej, Przy kupnie nad jedną 


książkę odlicza się odnośny rahaf. 


Ogłoszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dła poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


Hatka | Wythow. 


ugielskiego lek- 
cji udziela rti- 
tynowany nalczy- 
ciel = amerykanin 
Pojedyńczo—kom- 
pletami. Godz. od 
12—2, 5—8. Piotr- 
kowska 81 m. 17. 
lewa ofic, 46-5-n 
NŚ EN 2 L 
ngielskiego udzie 
À la młoda pani. 
Piotrkowska 102, 

II piętro, front. 
z 825—6-1 


onwersacja fran- 
i cuska, lekcje w 
kompletach i po- 
jedyńczo. Przejazd 
51 m. 12. 75—6-n 
ECA 

ademoiselle Ma- 

rie enseigne an- 
giais français alle- 
mand. Voir 1—5, 
8—8, — Piotrkow- 
ska 109 log 5H fr. 
arie a 


soba inteligentna 

lat średnich u- 
dziela francuskie- 
go, niemieckiego 
z konwersacją mu- 
zyki po cenia przy- 
stępnej. Oferty 
proszę składać w 
Adm. „Głosu* pod 
fit. „H.K.* 55:2-n 


Kupno. i sprzedaż 


Nz do szycia 
na najdogodniej- 
szych warunkach 
sprzedaje Rozen, 
Piotrkowska 88. 
554—2-k 
, dw otoma* 
nę, szafę, łóżka, 
krzesła. Piotrkow 
ska 189, m. 9. 
247 —6-k 


,przedam dwie ra- 
sowe wilczyce. 
Nawrot 58a I. 
owarowe bryki, 
rolwagi, resotki 
sprzedam. Kilifi- 
skiego 52. 14-5-k 


eee a w, 


posady | prate. 
Poszukiwane 


> EE på- 
nienka poszukuje 
posady do dziec- 
ka. Łaskawe ofer- 
ty do „Głosu Pol- 
skiego" pod „N.P.* 
85=5-p 

> tat średnich 
poszukuje miej- 
sca gospodyni lub 
kucharki. Oferty 
do Adm. „Głosu 
Polskiego”dla „Cio 
spodyni* 


750-pp į wiat lódzki. 


gospodyni młoda, 
inteligentna, z 
6-cio letnią prak- 
tyką, znająca się 
na kuchni i gospo- 
darstwie  rolnem, 
poszukuje posady 
w miejscu lub na 
wyjazd. Oferty do 
Adm. „Głosu* pod 
„Samodzielna“, 
552—2-pp 


Zaotiarowane. 


otrzebne zupel- 
nie zdolne pan- 
ny do pracowni Su- 
kien i okryć dam- 
skich. Główna 7, 
m, 6. 96-5-pz 
greimiach potrzeb- 
ny. Kilińskiego 
N 52, 515.5-pz 


Lokale, mieszkania 


ałżeństwo bez- 
dzietne posztt- 
kuje pracy lub służ 
by dozorcy domt, 
szwajcara lub por- 
tiera. — Oferty do 
Adm, „Głosu* pod 

„Małżeństwo” 

508—4-m 
teszkanie z me- 
biami odstąpię, 
Wiadomość: ulica 
Zgierska 17, Za- 
kład totograficzn y 
506—2-1 
pokój w śródmie- 
ściu przy intel. 
bezdziet, rodzinie 
izr, àla 1 lub 2 pa 
nów z całodzien. 
nem «trzymaniem 
do wynajęcia. Ła 
skawe oferty do 
„Głosu* pod „Po. 
kój dogodny* 
18—2-m 
poszukuję pokoju 
umeblowanego 
(ewentualnie 2) z 
niekrępującem wej 
ściem. Cena obo- 
jetna Oferty sub 
Ei ME LS 502—1 


Doniesienia r02m, 


tolarz przyjmuje 
meble do odświe- 
żania oraz maluje 
olejno Zachodnia 
Ne 62, stolarz. 
520—2-d 
rzyjmuję pielizn 
p do szycia, Głów. 
na 24, m. 13, Tam- 
że maszyna do 
szycia do sprzeda- 
nia. 071—5-d 
Í- 


interesy handlowe 


AEE oe do 

sprzedania dom 
z wolnemi miesz- 
kaniami i ogrodem 
owocowo- warzyw" 
nym. Łódź ul, Łą- 
czna6 przy Rzgow 
skiej. 41—2-h 


Lagobione dokum. 


getronela Zmysłow 

ska zgubiła do- 
wód osobisty, wyd. 
w Puczniewie, po: 
19-52 


Dr, s 

W. tagunowski 

Choroby skórne i 
weneryczne. 

Przyjmuje prócz 

niedziel i świąt od 

1.50 de 2.30 popot. 
i od 5—8 w, 


Gdańska (Długa)42, 


H. Bergson 


Akuszerja i chor 
kobiece 


Dzielna 6, tel, 1-64 


Przyjm. od 4—5 4. 


Dr. med. 


Wi. Polakowski 


ginekolog: akuszer 
mieszka obecnie 


nl.Piotrko wska 113 


Przyj m. od 5—6. 
Telefon 27—10. 


„Pr. 
|. Silbgrstrom 
Choroby skórne 


i weneryczne. 


Przyjm.: 12—2, 3—4 39 
7—9 w „w niedz. 2—1! 


ml. Zielona Ne II. 


————— A 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Dr; S. LEWKOWIC. 


Konstantynowska 12 
od 9—1 i od 6—5 
dla pań od 5—=5-ej 
zh 


ZARŁAD 
TAPICERSKI 


Karol Jeikner 
Sienkiewicza 56, 1. fic. 


Przyjmuje wszelkie ob- 
stalunki i rəparaoje me- 
bli wyściełanych, 2a” 
kładanie firanek, oraz 
wszelkie w cnkres fa 
chu roboty wchodzące 


Wykosanie solidne i 
pznktnalne. 


OE O. 


Sprzedam 


Fabrykę cukierków 


z petnem urządze- 
niem. Wiad.: Łódź, 
Główna 49, sklep 
dalanteryjny, Herlt 

357 —2 


Á 


Uczenice 


prot. 


Lewandowskiego 


udziela lekcji śr] 
forte pianowej. 
Skwerowa 6, H p 
front. Zastać moż- 
na między e: 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Magaiski. 


